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Uroczystość boiska w Paryżu 
„ dMn dzisiej-s-zym odł.yto <=ię'im w^ołpraccwoikom na kil 

to poświęcenie i otwarcie Ławo-. mi-liwą i oddana pracę i (ra«^ 
CO lokalu redakcji pisma|,,2y- mił. że ze względów oobistyuh 
S ^ ^ ^ j c " ' I 'jamwKuny jest ustąpić s zajmo-

Aktu i^n-iTP11^ d*ikonał t s . "'anf>«r'> dotychczas stanowiska. 
Bbymbor. kt'''r.v -'las':<?P'iie w>'£'° Su'ii >>\-i»k<> naczelnego redakto-

' ~i—gg'Bl,rdneam<' przemówienie. P<xt ra objal po p. Szpotanskira re-
oowne zadania prasy polskiej dii-toi Smogorzewski 

'' ' a a o!"-zy*nie i życząc po-v4r>rb̂ - P-n-wodniczący tow. po-
- nia organowi «potti«niu w t a r y m c y dła emigrantów poWóch 
1 £y. ^ %_- ," we Francji p.' Hierafriznko w 

Ńa nrorzystoAri <lyli '̂ o*>ccni pT-^n.-mieiniu usługi jakie od-
miaMter pelłrrnoeny Ohlapow- datĄ ..Życie pol«kie" i-r>'>otaikorni 
•-• • ' T '-- li-zm we Francji i tyczył organowi 

pra«y j/oł-skienm, aby k-ontj-miownl 
swa owocna pnąc; dla d >bra e-

kt^T migracji ooiskiej. 

konsul Tjosocki oraz 
ntoedSławicMe PoVmji j 
pokkioj. 
- Bedaktor Szpot* ń*.fci. 

.jepmwadBii dziennik od cz= ?u je
go powitania, podziekowa swo 

UgJ Narodów 
spra 

interesuje się jeszcze 
a Jaworzyny 

Baport sekretariatu 
nagu Ligi Nflrorlćw rUn 
daenia Ligi. dotycaacy Ja 
ny, po preedatawieniu ^szyst-
kich etapów, jakie apraWa tu 
praehodalla, atwierdza. i ł kon-
farsnoya Ałubesndoró"- pnryjęła 
w Aa. 24 nmrea odnr^ne ezoln-

- aje Bady Ligi z dn. 12# marca 
1924 r- nałecariace przyg jtowa-
•ie protokółów, majacyck na ce-
fn aatagDdaenie trudności lokaJ 
^jek, które powstałyby] przy 

I I I 8 d I I 

»>lun3i9(*ain proponowanej gra
nicy orne ułatwienie komnnika-
cji i band] a pogiwricnoegD. 

Kon fe rencna Am basadorów 
przekamła to zalecenie Rady-
Komisji Granicmej, zwracając 
(rię do ni.-"*! za^zTii z tern. aby 
poleci Ja komiearzom siint^-reRo-
wanych państw przygotowanie 
płtjtokóiów w mysi Bady ligi. 
P • >">kiVty te zostały opracowane 
? podpisane w Krakowie w 
kwietniu 1924 r. 

W powiecie koUmssowakim, 
dnia 18 b. m-, 11 aujii iiabrodonyeh 
bandytów napadło na oaosie na 
trzech kupców, jadąeyieh na targ 
do Bojanowa. Bandyta ukrani 
na pół po wojskowemu, aabrali 
mi piemadte i aecarW. Fateig 
urządzono. 

W diniu 22 b. m. o codaiaie 
12 m. 30 po poJnocy. w powiecie 
puławskim bandyci obrafcowaii 
ffospoda-raa Fraociaaka Tafccnia-
Peście za aprawoauki w toku. 

W nocy z 23 na 24 b. m. obok 
słupa gmaiDicenego nr. 17 — 4ft 
w powiecie oatrocBkan. aMabaa.-
da napadła na 2 poateronko-

wyeh. Jeden s nich m 
ee a ran odroesionycŁ 
stoi obrabowany dowatii io, Oa-
Inn pmaptuwadaenm fledatnat 
psaybyl na nrieuBee kmriaatB po 
•« tatowy z Oatrora. 

W gminie nowomaliiSawiej, taj 
tunwi nocy o goda. l^j traech 
bandytów obrabowano goapoda-
rta Zairebe. Pości, ntacU, *e 
baadjna ociełdi db ponnaan dto-
W«ńalrieBX). 

Dom aottyaa we wai Bopny, 
puw, dbbienakieaw, noatal pndpa.-
lociy przez niewfyfltwdaoMyiiii 
sprawców. Podona peaara o-
atraBaiwlUi oni dom. 

*»• 

Stalą kronika kiwi * r a t a * * * Atak neUinMflwr memlecklcft 
kMidyńskl 

kyi fPPftaC nową wolną, 
byłHy nie itąlictf tego, co słusznie 

jpiCaWjewd odbyło wi$ tu 
PPWBOaWaWWOOeU •WlafaWCOW 

bibrdaTp ticenyn 
l|ir. • 

Hr. ^aatan> 

a 
aa tytko pa* * * * i 

0 mistrzostwo piłkarskie 
Polski 

Sensacyjne wynłM tstatnfcn walk 

Zmferzc!) żHaznego dyktatora 
Z nieugiętego propagatora Idei staje 

stą zwykłym kompromisowym 
Aolltyklem 

PARY2. 24. 8. (A W.) 
W kotach politycznych itrzy-

•Mfe sie poirtołka, te v rza.-
łsie włoskim zanosi się a za-
ndnlczą zmiana pdlłtyki 

iest znaczne złagodzenie cenzu 
ry. Mussolini jest podobno zme 
czony trudną wałka, tem bar
dziej, te w całym szeresru miel 
sco^^isci, jak m>. rteałwlu rano- \ 

Kazerywki o mtistraoatwo pił
karskie roegry-waae w pueaua 
górnych ofcregaob dały w wię-
kaaoaci zgoła meoeaatainnaan i 
sensacyjne wrniki. 

W Warszawie .Juknia" nabi
ła na «-łowĘ ouiemijaiea ..Va«rsi>-
vią" 10 : ] , Warramwianka — A. 
Z. S. ó 0, „Lana" olacU oie-
spodraanie „Ozarmym" a Rado
mia 0 :1 

W Krakowie . Jutnaanka" o * 
niaała aanaacyjoe 

WARSZAWA 25S. 
nad ,,Craoorvia" 2 1 (1:0). WS-
c te—OłszB .50 . 

Lwowska ,-Popoń", ili<|»<MMi 
aonry mistre Polski, uległa *Po-
kmji" przBtnyHkiej 1 : 2. Caiaaal 
pobili Łaohję 2 • 0. 

W Łodaa Ł. K. S — Ł. T. B. flj 
« : Ł • ; 

W Poananin w ęakntt Wa«|ś 
— Polonia 8 :1. w niedfcieJe rVaJ 
•a - PoBod 10.0 i Un}a - Ptf-
BDATIIIA 2 : 0. 

KfcsW HliTpnnaw w Maroku 
WycefwM' ah] ptw»M 

PARY— 25. 8. „Malta" doao-ł -tn*kieiło, euakaacji 

Przewiania, że MussolBil zdeistwo osób powatnyćb opuściło 
cydtije ale ostatecznie zwarc,ie | stronnict*^ -nądamm. .We Flo-
cydtrje się ostatecznie iia 7-a-'rencił istnieje ju* kooperacja li-
warcie kompromisu z op izycią. beratów z faszystami. # . 
Mussolini odbył już rozrr Duy z j Mussolini wystosował pismo 
przywódcami liberałów c elcm ii do preiekta policji we Florencji 
Wlenia ełownych wytycznych tiziekujac rmi za te politykę i sta 
Irspołnej polityki. [ . wiają: Florencię za wzór innym 

Pierwszym objawem! zaoo- ' miastom. 
Władającego się komlromisu 

Izba deputowanych zaakceptowała 
stanowisko[Herriota w Londynie 

laba nfconczj-la dysktiaje nad dów londyriwkiih. nchwalając 
w sprawce okła- rzad«wi votam zaufania 336 gio-

I sami przeciwko 204, 

si, t e dyktator MazpafeW gen. 
Primo de PWera, widząc de o-
statnio w Elksa z ren. francu
skim de Chambrun, zakomuni
kował mu o decyzji rządu hlsz-

wej wybrzeża Riff 1 zal 
nla w swem posiadaniu 
pozycyj obronnych Totuan 
MelUli. 

taterptaacjapii 

Narada premierów Małej 
Ententy 
nad sprawa kontroli 
zwyciężonych 

Program irarad * Kublanic 

Radzić bą 
państ 

Spatka'ic- "':"!••••'''.v 
grani^zpĄ .1. ; ;,-'• ••• N 
tenty, odbeci/ic vv. • 
mo w Lubią' i v ' 
b- m. Ju;:o'ło-.1.,: 'i- 11 

^ipraw zasfrani^zn\\.: 
vk'icz odbędzie dr. 21 
z)ę z Beneszom, zaś j 
pKf-em I)"ra. '/. I.'i!)t; 

/ ster .Mari.'jkov. icz uda 
(iv:-cv. v. 

p-;rr 

Cały świat usMował gmctmr: 
sygnały Marsa 

WyJaSnłełłia znnknmltych uczonych 
Jak dotnaza. z Kanady tamtaj- |i Jbitagu też nie możnabyl aia 

sze redjestacje w Point - Girey spodzi«ovać reauJiatow nsił^wtui 
ritrzyniały dziciaj rano bałanwi- j raafrooperatarów. | 
<rze syemały dźwiękowe, nie ob- j Prof. Lowe przypnmanaj te 
j«ite żadnj-m ktocBeni radjotete- (Maja jeet planeta dirio atlaraną 
gralicznym. |OJ Łicmi u warunki KU>gi)aftea-

0 po-V>bnych tajemnicaych ne i atmtmterycajic oecWnaące 
sygnałach konronikuja również tesm planetę, aa tak daiece rośne, 
radjost»cje angi*4»kie. Ucaaai ie wytworaye aię tam mOalały 
tej miary, co sir Oivar Lndge i gatunki całkwneie roane pd nar 

saj-eli 
Profesor jest jednak adanaa, 

bywłujnarae-

profeaor Law sadaa, i e jeaU na
wet n-łnł-iby się akomnaikoiwaiS 
mc, z Mairaem. io rViimlrŁT ri~ 'i* nałeży nie zaniedl 
w fon-ma iycia na tej planecie go w usiłowaniach akon^aa)kn-
>»rt abaototnie rosną od naaaed i wonią się z tym planetą. 

I I 

••/i.\\ 'JUK . po pierwsze, spra-
c stanowiska małej Kntenty 
/ .' ;azku z na •bliższa, sesia Ra 

\ ' -:i. li.: której wtsunięta zo 
' ' ' 'A :̂iraNva kontroli rozbro-

n l.'!l^a-ji, Wcirier i 4\ustrji. 
.••'Mwa %Viłej Kntenty zamie-

'•• •! 'T :. ać sie a!iv ich p'zed 
'••;V -.•-!<- --cwli w sl ład ko-
>•'''• '• '• 'łaiiyv.li do sprawo-
••<'• i.t i- -, troli. 

Hołd cMdzoziemcCw dla 
imyhrsnej ojczyzny 

Rocznica wcfe'enia ochotników 
do pfr.*- francuskie) 

Z oU; 
^wifle'.1.! r . ' l . 
*:hotmk'', i 1 
Jarde \*n/)---n J , . . ., 
'hotnikó« i, .i i ••• . . i , . . 

(ł.uk TriuTiifnlij-. • ,',,. .,<. , 
wieniec n« g,-.,;,,,. n , , ,,.,. 
»>łaieica. B. oebotuic}- ,,,•/.• „v̂  

•generał Tilluai * 

• . ' - I ' i iu j i i fcK i Tiii,'ii.itrn wojny 
. -• i r- . - la X'dl<-LH pr//rz. ottaclies 

• •.'..',wycti j»,nz/^v'>lnych Ija 
'> i' ędzy innmni i Î t̂aki. I\K. 

• i "W7. wladzA mieJMkie i d<He-
'•• '•.« fraruTwltich i zaeraniaz-

•"•'"• k uczestników wojny. 

Słusme oburzenie 

laiiieaa. jest niemróliiwe. 
Układ kaadrnaki mnai byc od-

rancony tembardaiaj. aa 
odpowieanałnosai 

odę niemieeką w Icndynaa. 
^ . * * * - * • * 

uproca tegn flwupaa paaisotyaBr 
ae wzywają paotje, nanajswą db 
odrracenia uktadn londynakasan, 

ia się imiirią—laa palia 
ronpiaania nowy«h wy-
a takie wyboru-

piaaydeuU Baaaay. 

Ht coraz toanJzfej 
BERLIN 25. 8. Biuro Welfla 

powtarza za bndcMWą J)er-
ntere rbore" wladomoić, Jbko-
by ewaksacia wojricaara tb|rt-
munda miała naa(pić « ptarw- ki Lippe narwerw We«oł 

szych dniach września, zaś 
pierwszej polowie 
władza belgijskie mają 
posterunki celne na 

i snkctti Herriota 
PARYE 3f.«. NwoącsM tjrl-

ko cześć pntay omawia wynfle 
wecorajazsCÓ kloiiyaraaBl JV bi
bie ( i%»a, *M przactw). r W 
lewłcowe stwlerdiayą, i* ner-
riet osittnąl Wielki anteea. M6 
ry — jak aasaacza *Cre No»-

yefle — moslby byifr 
nie łatwielKŁym do 
srfyby nrenrer nte byt « * i 
cynował wanoBMśac t 
jabtością o tem 
nie zostało osiągnięte, a obj 

piero należy osiągnąć. 

W. ww^^^l^^af^^^ 

nanikat danoti s munikat 
ze wahabid ponownie 
li zaatakować TiaaayordanJc 

pozoatąwiB na plagi WtWŁ 
kł zabitych i ramryck. 

i napan>le na wtązienk w Softy 
SOFJA 25. 8. »Oplnjoii" za-

mieszcu wiadomość z Sofii, 
jakoby ttum zaatakował tam 
więzienie 1 uwołnO siłą 40-u 
członków stronnictwa arrajju-
szy, skąaanjfch na śmierć p n e z 

trybunał wojenny, 
zlinczował 4-ch Aotiiietay I 
2-ch oficerów. 

Bofg. ag. teł. srwlerdfea, i i 
wiadomość ta jest niezgodna s 
prawdą. 

Sl« 

Pisma, donosią % kim Pnry-laono atensUeKO bnOa 
wódoy abonluasjnych dioarow aanaohu stanu. Raąd 
•deoydtarwali sie ataarió aię do i wojakiem wagoram 
aissnałow i akjire ponowne ata nad p>> tern. w którym flaka i 
borwanie wiernoaai randowi laa kotwicy. 

PbswśardBa sie, ie eaiaśc ; 

•:EŁDA 

— Nie mam ani groaaa. 
Jakto! ani grossa. Bet 

To bezczelność, a kto* zantad d a t ) * 
piychodzłae do kawłatnt 

kawę. 

i J 

Doaary Łl«Vi. 
Beida (za 100) 25.90. 
Holandia ( u 100) 200.85. 
Londyn (za 1) 23J0. 
New York (za 1) 5.18Vi. 
Paryż (za 100) ZIM. 
Praga (za 100) 15^0. 
Szwajcaria (sa 100) 97.25. 
Wiedeń (za 100.000) 7.32*. 
Włochy (za 100) 22.97%. 
Mtijonówk* 0.86. 
6 proc Bony Słoto 6.M 
4 ^ % L. Ł Tuw. Kr. Ziam. M.00. 
5% L. Z. m. Wsam peaaaV. U.OB 
B. Dyakontowy MO 
B. H a M t o r SJa, U D 
B. dfe Baa>. i -Pnaa . I A J 4 0 
B. KiwkyOswy t M l . M t 
B. lfi t Mhkl U » 
B. P r a g a - l a s s w a a May U l 
M&* aavsTaTarswn^BssTs ssMse^* A s ^ ^ A ap^^sa> 

B. Zw. «V. 2aja* / 47*. C A C A 
B. tm. tkm. •* 
OsrataOJI 
Kąiawakii 
OasdaUkfliat 

LMbaa 

WARSZAWA 25.8. 
Cbodorów f>50, 7.3ft 7J6 
Caerak 0.95, 0 <>4 
Cheatocśoe 3.30 
Michałów 0.95 
Tow Fabr. Onikru 5.95, M6. M » 
Łasy 0.20, 0.19. 0^0 
Wysoka 4.00 
Wans Tow Kop. Waała TM. 

7.05. 1) 7.00. 7 j a 7J0 I), l * 
7.15, 7.25 1 4). 

Fiteiar 5.00 
CegielBki 0.86, 0.87 
Liinop 0.99. 0^5. 0.98 
Modraeaów 7.50, 7.10, 740 U, T A 

7 50, 7 80 
Narfaiin 0.81, 0.85, 0.88 
Orthwoki i Kansanski *M, « P 
Oatrowieakie 9.80, 1040. I M * 
Parowosy 0^6, 0.57, OM 
Pocisk 2.25, 2.40 
Bnhn i ZiaMńaU 0 . * M i 
BadaU 2.00, 1.85 
Starachowice 3J0, 355, 3 A . 
Ursna 420, 3.50. 4.00. 
Zieleniewski 15.90, 15.00, 
Konopie 1.00. 
Zawiercie 42.00, 39.50. 
Żyrardów 62.00. 
Borkowski 1.65. 
S i t I Światło 0.73, 0.73. 
M ą k a Nafta a75. 
Nobel 2.50, 2.40. 
Haberbuach 6.75. 6JL 
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P.wo JnWnno b/ć w tym 
roHu tafisze, * 

bo chmiel obrodził doskotnle 
Wskutek n|edolc»tw*^)olfidcti plafitatprów 

c»ły imał fn/lll, te n.|ltpszy Mimicl rolni* , 
jidynle w Czechach 

Zafecu. w Cze-'chmiel.stanieje,- więc cieszmy 
wiatowy się na.'ziejąt że stanieje i piwo. 

PonaJto Cank zainteresował 
się orjra.ilzacią plasłatorów 
chmielu na Wołyniu 

Odbył się w 
chach' v ic'ki w <»c 
zjazd clin::-.'a^zy \\'.y'\ tam i 
przedstawiciele Jcbrr i carstwa 
polskiego i>r>. ,lu'Łsz Cywiński 
I dyrektor Syndytatu plantato
rów chmielu, p. S _ibor. 

''• Obu naszyci delegatów 
Czesi i 'Niemcy przyimowali 
nader serdecznie eJyż na 
chmlelarstwie no kicm oni maj 
więcej zarabiają. 

~ ^ ^ Jakim cudem? Tym. ?że cze
ski chmiel iest r iz-ekiamowa-
ny-po całym ś n i c i e , wiec 

--'wszyscy on s:c drN^ią. Ponie 
waż za< pn'ski er miel, r o w i e 
dobry nie rnt-aflljsr-hie zyskać 
tej sławy.* v £ c cSmiciarze pol
scy sprzedaj Jr-adukcje 

Czechom i ?4em««ni. 
a cf do^tern nuscrza!ą dale] 

Są to r>owaźrejst-aty jeżeli 
sie''zważy, że a s p o k k i e i pro

dukcji chmielu irble na wywóz. 
Dodaimy do tecnl że na tym 
wywozie — o-rrócz Czechów I 

Ta akcja 

•Pan minister spraw 
zagranicznych—delegat do Ll{jl 

Narodów wyJecN* wczoraj 
do Genewy 

W A R S Z A W A , 26. V I I I in ików ministerłum spraw 
Dziś o godz. 21 wyjecha ł do granicznych z rninistrem nełAo-

Paryża minister spraw zagra- mocnym Bertonim. szefem pto 
Banku wpłyn ie "-debroczynnkł n icznych p. Aleksander Skrzyń tokułu dyplomatycznego , S t i f a 
na ukrócenie spekulacji; roe- s k t odprowwteany przez posła nem P r z e i d z i w k i m i dyrek ło -

handiu chmie-1 Rzeczypospol i te j francuskiej p. rem departamentu Kajetan^ 
'de Panafieu i w y ż s z y c h urzę'3 Morawskim na;czele . 

WJdekły atak szerszeni na ludzi 
Chmura Jadowitych żądeł 

otoczyła mieszkańców willi w Ranc* 

wielmożnionej 
lem. 

Polityka w Watykanie 
Kardynałowie, walcząc o wpływy, 

stwarzają potężne stronnictwa 
Ot erą padają cisi I oddani pracownicy kość cłfj 

Ks. arcybiskup Cieślak może nie otrzymać purpurowego 
kapelusza Niemców _ zarabiają jeszcze 

w-kraju wszc 'ac i pośrednicy, I Watykan n i e jest w y ł ą c z n i e ' patji dla faszyzmu - pragnie on 
a dopiero w-ogon :u na sarnym l k o m j e j s c e m „mieszkania l t a * * z a c « kościoła. 
S n 7 ^ s k T ' l e ' . U „ s h b v r ^ > * i ^ i » « * > R o j n i k a . ^ ' A c z e a r . u T t r o c T e z ukosa przy-
cent paski. Jest )r slaby, wy- } a icaMicMei0, Wspaniały glądają kardynałowie 
tT^L ' c ^ ° , < K ó r i « P t o t « l f c i t » t * . s t o i e ń - f S y ) -
już na pniu. [ s t w a , ^ . ^ j e s t r6wnlez Słabość ekonomiczna plan
tatorów chmielu wynika prze-
dewszystkiem sud, że każdy 
idzie „luzem" — nie potrafią 
sie zorganizować Dotąd wy
konano iedyny v tym kierun
ku wysiłek — pc tvstał Syndy
kat płarrtato-ów :hrrie'u, łączą 
cy' mniej więcej połowę pro
dukcji w .Polsce. D-ugą przy
czyną słabości |ych wytwór-

dostojnlków kościoła, wldoczje 
a w czynach 

._. , ob« stronnictw katolickich. 
cudzo- Spór ksrdynałpw, to polemilla 

nie chce walki z ttietod i dwó~h| zasad po'ity 

centrem polityki 
międzynarodowej, a dyploma 
c'a watykańska jako najdaw-

Dziwne- zaiste zjawisko wy> 
darzyło się w Rabce, 

Chmara szernenl zutako-
wała ludzi, mszcząc się za 
zniszczenie gniazda. 

B y ł e m właśnie u moich przy-
ja"iół, pp. Kobierskich, właśc i 
cieli s łynnego w Rabce „Do
mu Dziec ięcego", z w a n e g o po
wszechnie „rajem w a r s z a w 
skiej dzieciarni". 

Naraz 
wpada Fratra*. 

— groom kucyka pp. Kobier
s k i c h . — i w o ł a : 

— Jaśnie panocku — siersie-
nie okrutnie sie zbierają han u 
kuma! 

— A cóż to nas obchodzi? 
— luo póidźta obaczyć, bo 

st raśnie bzykajom. 
Posz l i śmy. Z willi „Jagoda" 

pp. Kobierskich na miejsce w y 
padku .iest z 15 minut drogi pod 
górę. Zziaia''i stajemy w r e s z 
cie przed willą pana S. I odra-
zu widzimy, że srroom mówił 
prawdę. Dokoła domu szaleje 

chmura szerszeni . 
Najwidoczniej sa wśc iek łe . 

— Zamordują jeich w poko
jach — twierdzi Franek 1, „Ja
gody". 

Rzeczywiście szerszenie wpa 
dły do pokoju. 1 tam rozegrała 
się decydująca bitwa. 

— Panien — myśleliśmy, it 
nas te bestje zaklują na śmierć. , 
Był to prawdziwy, planowy a-
Uk, 

, Otoczyły nas 
i nacierały na nas z taką furją, 
że mowy nie było o obronie. 
Rozbiegliśmy się po pokojach 
— każde ratowało się jak mo
gło, na własna rękę. Ale I one 
podzieliły się na oddziały i po
dążyły za nami. 

O grozie tero nanadn i bez
skuteczności obrony świadczy
ły pobandażowane głowy pię-

:ciu ofiar. 
— Ale niech mi pan powie, 

skąd te szerszenie się wzięły?'. 
I — Miały sniazdo w ścianie 
mojej willi. Pokticcły nam. 
Wieczorem nie można było trzy 
mać otwartero okna przy za-

'palonem świetle, bo w.Thly 
Óbacta, panrK-laf^jak t e l d o Pokoju. Więc postanowiłem 

Fw «tosimkn Ho 
^ - k-otna! 

Ie'ni''Ow poł-
wydalność 

h — 

być nolska żvła 
tlnnlel rm'ski jesf 

•*«—ło ^^'to^ć n. p. 
•'•'"lielslKklefo ie 

skich p'7evyź< %-\ 
chmiel" iVó\n rrr EM 
dzacych za nailtrisze na świe 
cle! 

Ws?ak to jest 
•wysokocenry ~ 
cl hodować na < 
niż kartofel 

Ale właśnie mf 
poważniejszym 
kartofli. 

• Niewvko-7v*t; 
sklej 

rządem włoskim, którą prowa- kościoła. Spor b sodny dwódjh | cowem. 
dzi popierana przez kard. Oa- starców, którybh wiedza prz 
spariego partja popo'arów. Sio czyniła się w dkiżym stopniu db 
strrenica kard. Yamitellesw jest obecnej ooteel jooMtycznej W/ 

niejsza, posiadaknajwickszą dą- żoną słynnego dziś ze sprawy tykanu. I przy tym sporze Je<| 
?łnść 1 przezoifiość. Nic więc Matteottlego, b. viceministra nak v/pływy i| 
dilwmgo 4© djtptoanBci fwiec- Finzi, a brat iej stal sie obecnie obsadzanie) stanowisk. 
cy, akredytowani przy Watyka jednym z głównych założycieli nominacje nowKrch prałatów [i 
nie. ntaty1l|»mfszą być ludźmi: o o w t m w ł o S k i w o stronni- karfjynałów grkją poważną nj-

ełwa katolickiego, k^re ma 1 ' e - , 
Doolerać rząd faszystowski [ N a ^ e t osobaj 
W powstanlo teiro nowego) arcvMsknba Cl°olaka 

stronnterwa najlepiej się uwy- w sporze tym postała uwz«rlę< 
darnlają spoir I rrtźne zanatry niona: bezosobf.ścłe został ar-
wania tych dwóch natwybitniej Cielak w ««óri ten wciatrn!«»ti . 
szych polityków watykańskich. Gropa kardynafów nie p o ^ w 1 
Wkrótce po powstaniu tej no- t łająca z b y t neiitratnej polityi i 

Mnłerffła myfl n^^tła urn 

z Watykanem i że nie ma otV Przewodzą tfj Jcn^ie ka-i . ^ 
z nią nic wsoólnego. (Podobnej rjutęlU_ i Meny fel \'al. Wysta 
drttWWJfB l>yly Zresztą' <MSfła-^C7vfo"fo, nby t n - p a w y innel 
ne Już n o i - r H ^ n w stosjwku i>o'ifvki z VaH. r!as"a^ na rZ£ 
do popolarow). Watj'kan nie ma" le zwalczMi m^ś! nomma'jB ks| 

hestyic tam rau-uią! — rzeczej 
Franek, ws':--a/uiac nam na le
wo wielka sjalaż l i ^ , dokoła 
któ~ej rói s ersze"i zdaie sie i-
st>t"ie jakiemś zebraniem wie-

snectanile orxv»otowany«L 
zdoteyml, ale śmiało można 

. . . . . . . . . twierdzić, I* zawsze m o n się 
ców Jest to, że nie rozumieją j e s r c M ^ ^ „^^ nmcxyt 
potrzeby proDag: i d y - l j R o h | W a t y k a n n podczas w o j -
•-t. 1 ~ • . u •• 1 _ . _ ' n y specłalnie uwydatni ła Jwro 
Jaka potęgą jest chmielaretwo z . a C z e n i e . a dyplomaci otw 
" ^ i / » ^ - AU • _ J • ^ . J . ! s^ron w a l c z ą c y c h ubiegali sie o 

W ten snosób ( lertH.metylko «»««,-i«: w . t ~ b . _ , 
_Jeszeń noszczes >lnych planta-l ? — J 5 ^ . « W « 3 £ ? i 7 l , « - ' T e J n a r t j l o r R a r i PÓłoficjalny | wobec sowietów 
torów, a'e eosno arstwo natro- i iTuCnffi^ s r ^ r J z u f a c e e o W a t y k a n u „Corrtere dltolla" o ! 
dowe. Cnrrleia^wo m o a & j ; . J fiS^ P ^ J j w S f S g , 0 ^ i t - n i e ^ w a - ^ ^ " » ' 

I-ta. w ^ a j t i ^ ^ j ^ ^ ^ n i e W l e c H e ( ] r o c e n -
świerny! Je- t n i m w Watykanie, a rmed^h 

stawiano mu kardynałów Va-
nutellego i Mercłer. 

* 

c Vanute"»m i OumĄp istnieje 
ucko-. n i €tyłko n a ^ n m d e polityki za-

r ,r 0 ^. , l - t 

W«Mttfm — -nwy-
on >esz-7e silniej w 

rartfl rolrycznei. 
któryby popierał — ma nato
miast r>a*tie, któ-c --rN\vaJza ie 
Vo Do'ityke Narywa słe to, 1*1 
katolicy się 
Jest Istotnie: 
nizują, ale 

niemal równolegle 

wyko"zv«tl ł 

r-rrez c^rrl' 
iest s k a n l 

n*-7CZ VrĄl gdyż 
pas g^eby na^a 
p r o d u k t k a i r y ^ i y 

Ware tecro 
uznał Bank Ho 
Jowego i ^<••••-
nie Jar'T.a''-''.-: 

które o-'bywały 
przed wo'n? 
ka r. h "-
b ' . i r l c :-- , .»-. . . ; . 

P ' 7 V s- łOS"1! 

rrfcMASTCN 

frantan>ej 
d?tnia cie _ - .. 

r o ' n y stolu"Vu do wewnętrz«( 00H-
ie o-ła ^ j wioch. 

iks^ort chmiel,; Kardynał Oasn»ri srworrył . 
, 4.^ ,•' s łmnSctwo nn»w»łar*w. I . . . . , . _ 
ie<.te<my naj- odoowiadaiace mniej więcej na rnry osobach kardynałów Oa-
p-o^ucentem S 7 e m n ^i-onni-rwu demokradl spari i Vamrtellero. 

chrzeaci>ariski«i. P e p c J f l mieli 
b y ć ins tmmentem panowania 
W8tyV»"is nad wewnet^/f ią vo 
iityką Wioch. OJ chwiM ieditak 
panowania n o w e g o papieża 1 
obie. ia władzy nrzez Mu?iv>ii-
niego — iwyciężyła w Watyka 

rienlaka na kur^w-tĄ, 
Dziś szanse flrc. Cieplaka n i 

otrzymanie 

fianjzują — i tak sa minirra'""*' tak r-r^-to ń^i '*. 

pol-ie ziemi 
'arstwo 
lem. 
•; n'7evhodzi 

jacej sj« oo-i ten 
wyrce-łny. 

zir-li: --oWii-twa 
fr.o'.T-srwa Kra-

v - | v r n o w | e -
' 'mi-la^skich. 
^if w n o i s e e 

f. ' c "- ^7iernl -
tovii 'c si ; ze-

: i 
tvm roku 

n i t 
ori*h> k»H v»m»teflc»o. 

pragną^ijo zb'iże"ia z rządem 
włoskim, noroznmi^nia z nim I 
kotnnromisu w snrafe-ie zatartru 
par>ieia ze świecka wh^zą wło 
ską, t^waiacetro o<| 1S70 roku, 
Ho ie^t oH Hnia 7?ie-ia Pzymu 
pne? władze k-0'ews-ką). 

Ciche wpływy tych 

ato'lcy się orga- nletiorozńmienii) pT>!iłvr7nvrl 
dwóch ka-^ynałów rarła'a ht| 
są wynoefSre l<itt wła^zA' i ro-T 
ności osoby, nie bio-a-e w rjr$ 
sporze żadnego udziału. 

A. Calabrese. dwóch 
4* 

Porady praktyczna 
NIECO O . . P O B ł F ! ANYCH" 

« POfiDtAC.n. 
Tak z w a n e ^oobielane" na

czyń miedzianych iest oneracłą 

Krird. \'anutelll nie kryje s y m nania się, c z y „pobiela 

sfajp w y k o n a n e bez zarzuti 
\ ^ ' e w n ę t r z n ą ^ O w i c i c h n i e n a | ' p n « b l e « » r r t e i 
czynią zwi lża s(ę kroplą k.»-as 

. a z o t o w e g o i riieco ogrzewaj 
dośs delikatną i w y m a c a ditżej Gdy kwas wypśruje . w lem sa 
w w a w y . Nawet niewielka c*o-!mem miejscu puszcz.i sie kroi 
mieszka o łowiu fi nroc.) m e t e , ple 10-procento|wec:o roz twon l 
okazać się szkodliwa i s n o w o - jodku potasu. Jeżeli p -ry tem 
dować groźne objawy ;.jtrucia row-s>t»nie aabailwie-ile żółte ba 
organizmu. . idzie to dowodetn. że m e U ! zaf 

Istnieje ł a t w y sposób n r z e k o - | w i e r a o łów. TaKich rondli nale: 
ie" z o - | ź y się w y s t r z e g a ć . 

?Q ^ " T ^ 
VII. 

Ar'vk?rjłanka 

\ 
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•• • ie 
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dorrru. Zabrałam dziecinę I po
jechałam do krewnych, u któ
rych sie zatrzymałam. Przyję
łam zdrową mamke i nowroci-
łam do Dąbrowy. Mąż był nad
zwyczaj 7adowokmy. To zrzą
dzenie Boskić — mówił 

I Wielkie na r>ół nalca owady 
h'v' a;a niesamowicie. Na^z, 

i zbite w kłąb zwarty, niby falan 
I era sna-tańska, kieni''ą się 
I wn-Dst ku ok"u weneckiemu, w 
'którem stoi zeb-a"a rodzina p. 
S. r>osr>ołu 7 srośćml. 

Jeszcze chwila — rój rozwi
ja si" w chmurę szeroką na 3 
metry i dokonywa prawidłowe 
go ataku na ludzi. 

V' o' nie czyni sie nooło^h — 
mrh, reiterada w głąb nokoru. 
,,Ti'-'ać -D-ria-zJiwe ruchy rąk.' 
potem wrzask nań, pisk dzieci, 

ryk o. S. ' 
szerszenie giną nam z o-

C2ÓW. 

zniszczyć ?ćh gniazdo. 
Kazałem za'ać ukronem. Panie, 
co to się działo! Me wyniosły 
się. Tydzień mieliśmy snokój. 
Naraz wczoraj zauważyliśmy 
ich powrót. Zę dwie godziny 
krążyły dokoła domu, zbiera
ły sie wi-'- 'Z"ie. Myśmy to ob
serwowali, a î domyślając się, 
że to sa przygotowania do za
machu na nas. 

Wreszcie dokonały ataku. 
— Proszę pana — kończył p. 

S. — był»m na woMe, miałem 
do czynienia z muzykami rosyl 
skimi. Małymi na szryki. Wiem • 
co człowieka ogarnia, gdy ma 
przed oczami las żądeł bagne
tów. Ale przysięgam nanu, i e 
to nic może sifl no'ównać Z 
przerażeniem człowieka, oto
czone?" nrem szerszeni. O 
podobnym strachn nie miałem 
pojęcia. 

S P O R T 
o m)$tr?ostwo Pa»sV! 

AMtT-miro-y* re'<ori szvhko<ci 
łe.V Kp-)ł-'a »f>o-towft AtrtoiroMl'-'!^l ^ . 

bu P^U^l w twoim boCMłtn ttalnnHn-
n u r o - l w r u o b « c « ^ o t«zona doda
je -e^TCrp :cdo« d«Vawc znwody. a 

>;* „«t^le>ile no^'-ł-<(o rekor-
szybVo^'*! Hla g&mochodów na rok 

1974-rawoHv te Dowtarrane roroCKnte.a 
rie^iaCe tle ca^ranicą wi«nr{«ni powo 
Hzcricm. ramter»?su'a nnoeMmo nletvl-
ko nMrvch iportsmaaó-Ar. l e t t l as«ro-

P-» dłnrfich poszukiwaniach w oko-
Hc.-ich r>odm'e'?kioh. mimo doić odle-

1 tłł^tfo "tartu. bo ra f\7 i-i ' (f lom^łle od 
WamZ"WY oostanowi"no wvbrać w 
luni ccip •»o*t, mowarfzae^ od W w -
kowa do Osiro^ra. Saoaa U posiada 
npe łnośc i projektowanym wyaoitfota 
-- je*t prosta. Me**oka. 

Idenlola fładka, 

laaT, poatada izerokla 
z^o-ia doskonałe do obserwac1!. Zor-
^Łniacmmnie wv*c'rfu dopełni reazty 
pod wz^lędero technicznym, fporto-
wvm i towarzyekim. 

Termin wyeidta oraaMotM s a aia-
dziele 

dn. H-ft> wrzafala, 
przy naetepuiacym regulaminie fw akrd j 
centu). I 

Dyitana 10 kflooietrów prostych, baz 
falistości i tkretów. atart ruchomy: k: 

kb., IT-a - do 1600 Rl-a do J00O, 
IV , do 3000, V - a ponad 
X<X). don;i'.zcrsue są wazelkia 
samochody hj-vstyczne i wyicł^o-
ive. r*ry*zem te ostst«le pos iada-
sreCslne kst^*»f>ria i kJj,*yfikacV P© 
r-zertyciu 10 I-lm." rwvcłetry w rwokh 
kategoriach beda wvsta*-towani na ..ki 
Jometre lance1* z rozpędem dsrałdlo-
matzowym. uzyskany 

. . Hafleoear osmrutladkr e o i 
na ,.klfo*>»tre fance" uznany bedzl* 
lako ofia'a!ny rekord na ro1' 1924. 

Sze-oki podzinł na katetforte. t e 
Bt>eOratnem uwzelednlent^m tak rotnoir 
sTrcbmonsrh tamo<"bodow o małvra 
Iitra7u. nisk Je wnisnvre. dosLon.iła 
rzosa. mrn:-nalre nakłady finansowe 
pi-zv przy^ot-iwaniu mssrvn. cieknę 
ns^rody. tvt'ił re^orflman^ Polski ł 
M w e wurun''! r.-(»ufamjnu ni^watoH-
wie zachc-a bardzo sze-oki otfół soorta 
manów stanąć do nopi«u { współza
wodnictwa. 

Motocykle bforą również udział w 
zawodach, wedrntf ipeo-ftmeslo regula
minu, który zostanie ogłoszony iedno-
czeante z jamocHodowyro w najblU-* 
fzym numerze .Auta". 

Infirm. udziala. przy:mut« sapiayrow 
niei 1 od niastowarryszonyeh. tekre-
tariat A. P. (Oatolinskkh Nr. 6. Ul. 

Mgorje podziału maazyn; l a de 1100 t t -M), w fedzzMCh biurowych. 

front, żadne perswazje nic nljs 
w s k ó r a ł y : musiałam się zgi 
dzlć. Wj-jechała, miałam raz 
den tylko od niej wiadomość , . 
jakie pół roku pp Jej wyjeździ^, 
a potem nic. W y o b r a ż a sobie 

| doktór co się z e mną działo, djo 
nie w ' r c | e skąd pocho- Dz iecko ochrzci l i śmy I urzędo- |p iero g d y we"^rrześniu 20 r<£ 

dzi. c7X*e 'e'-t 
^iTriennie i rzetelnie m ó -

•\ lc — powiedzieli , że znowu) 
. aria -nn i że dziecko nie 

ĉ 
/ • zvna w-idzac rnołe za- w W a - * z a w i e , ok 

"f 'i-•!-,» anie. w i ę ł a butelecz-
e ze smoczkiem i (^ła drler-

"•> — '-rzf .^nefa 
'' m»>ie 

To nono. ( W e w c z y n k a pan ' przeprowadzi łam 
iy , (.''i-ki inkifjroś fabrykanta, 
'vi"a"--o. (iob-zę płacili i pani 
-• ,,-<,i|^ka nalanie ją ple lęgno-

w o adoptowali . |łcu wróci ła , w s z y s t k o się wjf. 
W andzia c h o w a ł a sie z d r o w o , ! dało, że nie była siostrą mlło-

kochała nas i m y Ją, otrzymała sierdzia. a t o ł n k r z e m . ! 
staranne w y c h o w a n i e f wy-1 — A tera* skóro pan dowłti-
ks7ta(cenic. Skończy ła pensję' dział się w s z y s t k i e g o — prd-

y w a ł a wici - sza m| szczera* ' o d p o w i e d z i e ć : 

I; 

T ' u -

' '" '" b\ła bardzo syrnrra-
-;: .< z^-dnjo czystą miała 

i'-'iH/'-i j nryfuszkę 

czy pin 
ślublenM 

w zamiarze za-
andzj ? i 

_ . iadanlo saanownff 
9Mł filc nit wpłynęło na zmia
nę megjj, uOucla, będę prawdll 
wie aftetltrwym, jeśli panna 
Wanda zostanie moją żoną. 

•nie-
" ia-
war-

r7/i 

^ł; 
'/; 

irp. 
rf '7r"l ' . 

na/. A , 

1 •<(•!-ha 
'vnł.-,( 

' \ ' I T " 

vio Sl-

'actr 
n„lj 

/: •. 
ublin 

. którą 
i'ianta 
m za1 

skiej i 

, POdfll-
no do-

ńlsałam 
numer 

kle zdolności do muzyki I Pilnie 
się uczyła gry fortepianowej, 

je 1 szeptała Mąż umarł w drugim roku wol
ny, zostawił znaczny ma latek, 

się do War
szawy. Opowiedziałam Wandal, 
że nie Iest nasza córka—ale bas 
żadnych szcaegółńw. Nl« zmie
niło to bynajmniej naszego *t«-
sunku: kocha nwie iak rodzoną 
matkę, — ja Ta jak własne dżin- Radwańskiego. • i 
cko Dzladuś I srrjstra rrtwnleż — Oddaję Ją panu z calern 
I dobrze nam i błogo. Wandzia zaufaniem — mówiła — I JeS-
Jest naflerwzą córką, tylko raz ' atem pr**ko»ane że będzijł 
jeden zrobiła nam figla: w lO^f-łNfłllwa, 
loku, postanowiła 7ostać sio- Radwański ucałował ręce 
strą miłosierdzia I jeebać na i ki I c«Vkl I tapytaf: 

— C z y moja urocza narze-
caona zechce Iść do moje] mat
ki, abym Ją przeds tawi ł? 

— Z całą gotowością I to na
tychmiast. 

Ubrała się w futerko i podą
żyli do Radwańskiej. Ta z wiel
kim rozrzewnieniem przyjęła 
przyszłą synową, ciągle Ją ca> 

przyjaciółki: 
— Wandeczko , a czy ty 

wiesz , że matka doktora Rad
wańskiego jest położną ? 

— Położną?—nie rozumiem. 
— Chyba żarttriesz Wandecz

k o ? no, akuszerką... 
— A twoja bratowa jest den

tystką I praktykuje... gdybyś 
łowała i b łogosławi ła . W y j ę ł a ' m i powiedziała, że jest paserką 
ze szkatułki bardzo piękny lub szynkarka, to twoje ostrze-
płerścionek z szafirem, około- zenie byłoby na miejscu, ale to, 
nym brylantami I wkładając na że była akuszerką to nie przy-
paluszek Wandzi , mówi ła : i nosi żadnej u'my ani Jej, ani jej 

— Otrzymałam go przed dwu synowi, gdyby była dentystką 
dziestu dwu laty i przeehowy-1czy również b y clę to raz i ło? -

— Ależ Wandeczko, to zupeł
nie co Innego. 

— Wiesz Marysiu, że mnie 
mocno zadziwiasz: ty, niby ta
ka postępowa, używająca „a-

wałam dla mojej przyszłej sy
nowej. 

Nazajutrz Radwańska z sy
nem złożyła wizytę pani Tl-

, ,. gnoi. ZastaH tam Kłosowskiego, 
— Wandziu I -+ zawołała pa>j którego doktór wczoraj Jeszcze ranzowanla" — Jesteś właśd-

nJ Tłfnoi', — • gdy ta weszła, zawiadomił o szcześllwem zda- wie tak zacofaną; zresztą dy-
wstała 1 podprowadziła Ją do rżeniu. Feliks rano posUl Wan-|skusję uważam za wyczerpaną 

dzi przepiękny kosz kwiatów, kocham Janka I jego markę po-
a po obiedze poszedł złożyć t y , kochałam I szanuje. — niech ci 
czenia, Nieco później przyszła to wystarczy — dodała. 
Marysia I zdziwiona, dowiedzia Marysia widząc oziębłość priy 
ła się, że Wandzia została na- Jacióiki. wkrótce pożegnała Ją 
rzeczoną. Wyczekała odejścia I wyszła, 
gości i zaraz zwróciła sie do w, & a. 

"u*"r 

Hi 
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Wtorek, 36 -iBcmi» 1934 roto. 

"1 Heca w hotelu „Saskim" 
0 {godzinie 11-J rano lokatorów zaalarmowany 

j krzyki kobiece 
Taki pan, co udawał markiza de Sade 

W hotelu „Saskim" o godzi
nie 4ie) nad ranem rozległy się 
przeraźliwe krzyki. Lokatorzy 

pozrywali sle z Wiek 
I wybiegli na korytarz. Wrza
ski dalatywały z pokoju nr. 70, 
-aictĄBO chwilowo przez Stani
sław^ Izraela Mińskiego (Wali-
c/iw 12). Krzyczały jednocześ
nie ! 

, ; dwie kobiety. 
a wtófowal im przepity bary
ton, j 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
prócz p. Mińskiego, znajdują sic 
dwie młode osoby płci żeńskiej. 
Obie panienki byli 

bardzo wystraszone 

szwajcar i zapukał do drzwi 'iu 
meru. 

— Kto tam? — odpowiedział 
gniewny glos mężczyzny — wy 
nosić si« bo.. 

Nie skończył, gdyż 
w,tej suMichwHI 

rozległ się cienki sop-ranik: 
— Otworzyć! Otworzyć! 

Niech się dowiedzą, co się tu 
dzieje! 

Wobec oporu mężczyzny we 
zwano policjanta. Po otwarciu 

NgjnowsSta zdobhpti 
pedagogik? londyf iklaj 

Wielka 
akademii 

złodziejska 

Po |bwiii zjawił sie zaspany drzwi oka-ało się, że w pokoju, 

,Nfe]zrączn!eszfl małpa na Świecie 
[Jada widelcem I nożem, popi|a whisky, 
I a nawet Jeździ rowerem 
ir porywie dzikie] fantazji siadła 
r l pół godziny 

ssjalafa na plaży, Jako szofer 
Pani Jakóbowa jest najmilszą | " ' ' " '-*-'- J - ' "" 

w auta 

touajzyszką Mr. Addissona, o 
tfcerai angielskiej marynarki. 
Mila la osóbka należy do 

rodu małoteco 
i ram eszkuje w czasie pobytu 
na la. zie urocza 
Brigh on. 

Pan| Jakóbowa. 

Policja londyńska w-pkdla na 
ślad 

„akademii fełodzielsklei'. 
urządzonej wetlle naina kvszych 

i wymogów pedagogiki \; okoli-
Icy Oreenich Parku. 

włosy miały rozwiane i szaty1 Na czele tej uczelni s(ała ko-
w nieładzie. Całą trójkę zapro-1 bieta 
wadzono do l?-go komisariatu,. Mrs Kełly. 
gdzie wyszły na jaw bardzo j znana na bru^u londyńskim 
ciekawe szczecóły. złodziejka kieszpnkowal która 

Zoiję Rychling i Marję w e - , postarzawszy nie nieco] zaprą 
ber' (tak brzmią nazwiska c n c t a s ; i o k 0 j U i j z a ł o iv | i szko-
krzykliwych dziewcząt) spot-: ) c 

działa 9-letnia dziewczynka, o-
czekując przybycia swej mantu 
sl, któ^a miała sama kierować 
autem podczas rannej, prze
jażdżki. Pani Jakóbowa nie ma-

,--_„ jąc własnych dzieci, przepada-
miejscowość la za niedorosłvmi ludźmi i nie 

A ~ i A l z m i e ™ i e . W . a Przez nich l u b i ą - | d o ^ . n £ 0 exem M m , a , Z o . 
. i,l« v, . CÓ? hS,^'\T- R a

T t f v ' W 1 ? C p r z y w r t a , a sia przekonały się na własnej 
afrykańskich, zna wiele sztuk, i dziewczynka ' J 

międę' innymi zaś szczyci się | gfcofc nja|DV 
ufTijejCtnoicią jadania nożem l | d o a u t o r n o b i iu . . . Po 

kał p. Miński 
na ulicy Trębackie) 

i zaprosił na kolacyjkę. Zjedzo
no, wypito niezgorzej, wreszcie 
„fundator" zaproponował im 
by udały się z nim do hotelu. 

Przyjaciółki zgodziły sie nie
zwłocznie, zwłaszcza, że p. Miń 
ski 

okazał sie gentlemanem 
w każdym calu. Ale dziewczę
ta nie podejrzewały, że ich 
przygodny komnan ma upodo
bania zjroła osobliwe. 

Gdy towarzystwo znalazło 
się w numerze, p. Miński zapro 
ponował młódkom, by 

pozwoliły sle wYtrrznioclć. 
co zostało przyjęte za żart, lecz 
Kosoodarz traktował sprawę 

. , -.r . , ,..- - krótkich 
widelcem, oraz jazdą na rowj- [ pieszczotach małpa oglądać za-
r ? ? : , ! , , _ , . . , ! częła aparat, a w pewnej chwi-

Mlawkancy Bmrhton widza „ a u t o m o b n r u s z v J z miejsca... 
częsti jak pani Jakóbowa pędzł f T e ; l ^^idek przypadł do gu-
na koje po plaży i z zadowolę-j stuebydwupasażerkom, a szym 'pans. wspominając swą jazdę 

rowerem, nacisnął mocniej pe-
I dały. Automobil popędził jak 
- szalony. Szczęściem, te plaża 
była niedaleko i małpa skiero-

] wała wóz na piasek ze w bie 683. Cate smberniaj 
.Można sobie wyobrazić p r z e - ' * " b . A l b a ń s k i e j ^d 15 \ivn. - , J n t r.*okr«i 

db 10 aurprua zarejestrowano między ktoretni 
S23 wypadSii dżumy. Wypad-. kw«<rca.t[innę. 

wanym przez i k ó w ^er te lnyoh było w tej lica I 

rażenie marki, 
jjedynaczkę w 

(rdy nirrafa s-̂ -ą 
automobilu kiero, 

niem kyita swych dobrych zna-
jomyfi uchyleniem 

<»rw.onel czaneczklj 
któralokrywa jei głowę. 

Szlachetna ta dama ma jed
nak fitalna nawyczkr, iest 

adecvtfowi"'a nflo-zifa 
I awłitumicą. Skoro śu:it zry
wa sle z sweeo posłania i wy
biega [na miasto, aby łyknąć 

tlettezeczefc whisky. 
a ponlewa* iest arcymiłą i za
bawną osóbka, wiec nie odma
wiają! Jej .poczęstunku wlaści 
ciele łzynków i robotnicy śnią 
da*ąc* o wczesnej porze w , w s t n ą s u . W newnej 
szvntowr>1a-h. , j chwili automobil 

Pr*d 'kilku dniami nani la-i z*rvl sle^pr Piasek 
kóboWa łyknęła wiece* niż zwy I i pani Jakóbowej przeszła o-
kle i|wted> wpadłapei do gło-lclota do dalszej sroferki. 
wy qzika fantazia ' . ! .Najspokojniej wyskoczyła z 

7^>»włenia «•< w szofera | automobilu i zrreczona jazdą I 
Właśnie orzed domem stało wódką rozciągnęła sie na pia-

mlstAne auto. malutki FoH, i cku, aby użyć pokrzepiającej 
na dkie osoby. W aucie sie-' drzemki. 

! M>$7tmleht*m 
W toim** i j<>»icni stairamy »ic L^ nraAlinowe. 

orł^Tł^wr nĄ słł^ro.i \v.\j ir.roinoj 
nri'̂ r'1'̂ ni dvwan."Tn:, 

•strm kilimem. Lotrpy w 
ałw-Mracłi barwnych rztKiją 
fłi-pTj krą? i^ntln. Ofrbckie to 
•ele i| w.vr~łn" ir^r.lin^ żarna-
«ea:» do rTzniów jni; j::-!.'Hkich 
i k»i<|*ek. Wytw»raa r ę nawtnij 
/>rn;ł^3 r1-n"->v.-o(C'>". przrńmio-
•«rr> . mio-J<Vifi(pr> \ H«ołcpo. 

I^Tła^l i ^rĄr.-> rP,ajq 0 t0 
»***,•• -v 1HH<> nri<»łzk«iTiie -nabra- Jalraojwiępej 

•ł<)T\<--i ; y»̂ T»-:(̂ m. Zimowe pn) 

skórze. 
P. Miński poprosto złapał cień 

ką laskę i 
zaczął Je okładać 

po plecach. Niezadowolone z 
takich karesów dziewczęta, na 
robiły strasznego wrzasku i o : 
biecujący seans sadystyczny 

Akademia obeJmowa'k nara 
:-.ic 3 specialnoścj: 

1) złodziejstwo! kieszhrkowe, 
2) okradanie donjiów, p) zło
dziejstwa kolejowe. 

Inr.e wydziały hiały Ibyć nie 
długo otwarte, c^iodził^ jednak 
0 zdobycie 

wj'bltnych prhfesoij|iw. 
którzy stawiali zbyt Wygóro
wane warunki zabłaty, 

Znakomitością siwego] rodzą 
;u między profesorami szkoły, 
by-l p. Fuituiti poszukiwany 
z dawna 

kleszonkawłed 
kióry na swojem '̂ Uiiifeniu ma 
kilkaset kradzieżt. UciiiiaMil 

1 tej szkoły byli chlppcjf w wie
ku od 10 — 16 lat iorai dziew
częta od 8 — 14 ro)cu łycia. Za 

I naukę j 
I złodziejskiego rzemiosła 
płacili rodzice uczniów 1 uczeń 

i ni: bardzo słone opjłaty. Dzieci 
podupadłych ttodclefl 

pobierały naukę darmfr, 
wiązywały się jednaki do 
płaty za lekcje, wteHy, 

malopolskłaga) Pogromca legendarnego bandyty 
Hryi^-3 Rosa 

Unieszkodliwił groźnego zbója, miał 
dostać speciainą nagrodą 

a tymczasem wytoczyli 
mu Śledztwo 

ftoed cądamd mafeipatokiemijtkań 

zakończył się w komisariacie, zaczną samoistnie 

zobo-
za-

?dy 
ijracować 

(haeto. 
Dtuma w RosM 

..Dni" dcoooi. 

pBtna małpę. 
Pół Rodziny szalonej jtonit-

wy wystarczyło, aby osiwieć z 
praerażenia i nerwowero i 

W newnej jednak | 

I SKAR2A SH1. JESZCZ E NA DROŻYZNĘ... 

rozjrrywa się od kilku miesięcy j 
STPrepr wpT.iw złfl.OTonyrii % fraar 
łaliTOŚriiii sławTiego bandyty 

Hryńka Rosa, • • • • 
kt<5ry TT oiąim kiHro l»t był po
strachem traech wwAodnJoli wo 
jewwhjrw. 

Spuwwy te. petsostające usta
ni cen ip n» wokands»i« wy^I^dfc-
ji\ jnk knrrtlci z dawnego to-
manrai i p«*ie są onobliwyrii 
wydairacń. 

Hvryuko Boa praeseedł iatot-
me do leRHndy. podobnie- jak 
Ozarny Matwij, Dobosz lob ta
trzański Janosik. 

Xajsmutmii«o>Bą jednak 
moą tej wiellciąj 

. . . . epopei zbójeeUei 
jest oboanmek nanyefa -władz do 
tyah wscystkiioh, któray po
mogli db schwytania bandyty... 

JośJi bowiem nUnri i abóiaa 
otocamy jeat rosnaiuly^aiiiy m 
nimbem i chłopski tadnaió 
ruska widm w nim dotycbcaw 
symbol wadki 

z Lachem i tydem . .. 
to nie mnieoBcym rcmgkmmo. ais 
szy się kiociendant postsraDŚca 
Policji Paiistwcrwed w Ohodora-
wie 
•• starrty pnćfcumOc Bauer 
ten, któj-emu się ndsfo Mritnw-
Uć bandyto. 

Cały rok mituU Jni od ted 
eh wili. 

Bohatarskieora polkłMJtonri, 
któraara po wieki wysiłkach i nie 
lieopierasnstiwaieb ndato aio «po-

oho w oko "••. .... 
z beuułytą i um.i«eekcdHw<^ a> 
w wuioo — obiecywano 

s*ote góry f 
CWkiPDWnia Chodorowska obi*-
nUa w nagrodę 

kilka morgów pola. • • .* N 
Ohoiioani obywatele mieU • > 
wyrfcfl̂ iradaićH w sposób 
wtodfcjqcy saałudzp, n, 

Uuinoió iydoimka ; . . . . 
nfe •B~zc*iła jntyrfi cbteteKt, 

Oozywista — wsay^tkie. ! • ^ 
biecaofci społsły na nkoom — • 
na domiar irondd. władae . poOr-
cyjne wytttczyłjr iameoćmeśKnĄ 
Baiuerowi sledśtwo njejaoe HB> 
l̂ Kastraygnflć, ozy pcotapi? « • 

z bnoni .po wjncaiarpanhł 
kich ,irmjxh Spodków". 

Wioo stejo się tak. i i 
fufodjnev*rju«z poiicyjny aa, *w« 
męstwo i ryzjioo własaasja ł ff 
oia nie tylko, że nie dostał 

żadnej nagrody, ••. . . . . 
ale narażany jest ną aseRa; aia. 
imtyjaitoośoi i aluJMlisu. 

Wśród miuJaujuwBJ saakMBaJk 
doić wrogo odBoaaąaej al« *» 
wsaynlikiego co połakie i 

,twarsxttm>0e" • •. . . . . 
ntrwaHio aię pmnamriania, II 

,.teraz nastały taksę eaaay, H 
Potaoy obiecają tylko, ale faV 
maga spełnić 
to wsoełkieoić anoapbajni • 
ja się od nich wykractó". 

Tsk »H sn i podst«oi<a 
. . . fNMOuMS fPitO*. . 

SPORT w WARSZAWIE 
Sport! Sport! Sport odświeaa 

i odnitadoa, daje radość łycia i 
zdrowie, zabezpiecza od nody i 
emechęceoia, ksatatci wolę i cha 
rafater, daje runiienee natural 

ką ochotę db pty*«n>*. o*r*r 
Wdnawwa miahi tak jak Km- . 
ków, aakoły pływariWe w eeft-
nyoh pnofatach — apoejaloe aa-" 
daawiki — to co inneglo. ne i smoktosc kutołtów. Któryi ] roaimy OORUE więoed w Wi 

ciemne l Ciężkie 
!r,i-Klp abioraja się w pokrowce 
:..ir\*-n<\ jasne i wzoTzy«.te. w 
kwiatki. (THX=zJn \ powki. Naj-
wi°1c«xa oad.ia »a kwiaty i owo 
ee. — Okna i drrwi otwarte na 
ścieżaj Baprawzaja na.knilszeao 
trowia. słońce. Miable ustawia 
sif inarasj — dokoła stoki. 

rh-obiazei zbyteczne zapelnia-
jace pustkę zimowa, idą na iet-
fii sen do saafy. 

TKTwietraa [ ̂ oń-

łTł*p^if' 
też z^fiTrmio 
WR1V Z 

'•:'• irst r*mnr« 
»ip portj«>ry i 

To 
•ly-

i-B-iPBza ńe firanki jaa-

W ł<m spcąób n^łesakani^przy I 
bierze w-esoły wygląd ojfórko-' 
wy. 

z zumalow nie jest dausiaj po-
świacony aportom i strojom 
sportowym f — Bairdno to pięk
nie odpowie moja caytebuczka, 
II atol jac od biurrka, i«-ły. «ay nu-
acyfir- Miloby mi brio raprosto 
wki kbśn, uty6 troehę roobn i 
nabmó ranńeóców, ais mówiąc 
e tern, s» moda*, sie, jak mawiali 
praojcowie nasi, jak mops w san 
fladase. 

Sport — łatwo jest mówić o 
łem! O konin niema mowy, bo 
ZA dirogo knaztnje. Pi ły tent po-
tmebrwi jest amasnoka. Żeby u-
pnaWiać wioslairstwo, trzeba zło
żyć egzamin pływacki, i 
caaso na to poświeoMe 
pływacka jest tyttn jsdba i mie-
śq się tak daleka, s» aanam do 
niei sie drrierWe. straci się 

ńęasstar 
k tArW 

wie i pod Wamzawa, ale. pata! 
się Boże, ile placów tennaausiyafc. 

Jezeliibyni się nawet 
na sakietę, pantofle i 
plaon. muszę powaanie sie i 
nowić nad 
awobodnsB nae 
Zdtwwb isat CPad p n s a 
o 7 — 8, ale baobaby byia ; 
o świcie, ażeby dbbrnąć do "i 
go pJaca — a popotudoiowe g»-
dziny są często zajęte, awłaaBeaa, 
ie dnie są coraz krółsae, Masa aa ' 
cję moja czytelniceknj roen apor 
towy nie moae się rozwinąć, brak 
boisk, placów, sadzawek. Jednak 
*e, gdyby związki sportowe mia
ły więkscą liczbę caJonków, mo
głyby preikKd tema •• sta Bar*, 
dać. 

^nfufoa. 

"O 
fisiowi r&}« 

— Już tylko niech na drr./.v znę paniusia nie narztka. 
dawniej płaciliśmy miljon dziś dostanie za mamę 2 Jłote. 

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚRA WĄSIKA 

uptał 

Zdzisław KUsiczyński 

Streszczenie pocz*tku pewłeacl 
Sn/inrfr̂ B pyłku uhm/iw ni-

l'-r.,kVh; rtfnjar *if ai z pod Ki 
'"•• 'iJ >Uinnl nad Bugiem. W 
""Mrwr, i}rm fiutu Słaniulmc 
» w t . fl,ti rm „• „Djsku nie-
m"^f'-m n/i oby frontach, u~ 
ru-H-fjr, ..„.irjnrkircri pyitku ula 
nóu-ytok,,,,. „nmtad do Legjo. 

py^r,, Kilhikmtnie Yan-
.frzeb!jl rondle rOsyjaka. 

nów 
ny 

»tnrl p"V>fz leajony cienkie i 
' Jrl \-ilu „ngirUkie d'>rtal m> do 
PoUkiej ()Tfinnizacji Mojukówej 
•r ft'>*ji. Zbieg) z <2erczu^/czo}-
ki i po U-'C/M nieftfzpiecznych 
przygodach dotarł do PoUki. Za 
ciąpnat *if do ulnntiu; obecnie 
rozprauHijacych nad Bugiem o 
moilUpOśei ofenzyu^i. 

wszystkie miesiące tęgo prze
wiało... 

Kapral z powagą skinął gło
wą. 

— Właśnie! 
Stasiek zamyślił się. Rado

wała go rozmowa ko'er,'r>w, a-
le niezupełnie. Przez tyle lat 
spędzonych na wojnie, nabrał 
doświadczenia, kt<>rccoby mu 
'.iejcclcn, starszy wiekiem mógł 
rozajdroitić. Więc i 
-hoć radby byl uwierzyć w-to'H, ten 

ina rady! Musisz się Jnowu co 
fać, jeżeli niechcesz zpstać od-
=ięfy. 

O swoich obaw-ach 
mówił kolesrom. Bo| 

Co 

tfmm 
/Zaą$?uc*rt*tzairtiea. 
ną uu*fa&( lut joaHe-patfałt/me-

bOSKONAŁE; f?ł1t8D0TKI -RYSUNKI ^DOWCIP' 
- łOO / N A B Y C I A w CA.ŁEJ POLSCE* 

nic nie 
i poco? 

czący się w słońcu, jak srebr 
ny wąż. 

Polacy stali na lewej, ni 
sklej stronie rzeki, 
stronie, gdzie za wysokiemi | czuł na widok rzeki jakiś 

*! 
na kawałek chleba. , 

Ou czasów swej przeprawy 
kiedy uciekając z Bol&zewpH, ' 

Po tamtej i Stasiek o mało eonie ułonilkł 
ś nlt-N Niech się cieszą chociłż nadzie \ wzgórzami czerniały wielkie|przeniotony l ek

ki... Żaws.ie i to dobni, że r-ię , bory. mieli być bolszewicy. Czy 
w.nicli <h\ch podnicsij:! jbyli? Tego nikt nie wiedział . 

A tanK-i snu1! tymc^sem co- Kto wie: Jeżeli podobne było 
raz pi •kivi.'i«/i- PI.TH-,i puszcza-Ido teiro, co rozpowiadał kapral 
jac ! f Da 

27 Rołnoczełn się t,.>stra 
gwaijca. ren taki.- u y r a / a j ; 

p-zj-łuszczenie. ta i tci n i l e 
UłŁnIBryła, który b y ,htor, t \ 
pod fłońska, wielki Ujg a i kłu i 
*ownjk. powiedział cos, co 

wszystkim ogromnie iraiilo do 
^rze1 onania: 

— Jak zając zadługo w isi. ro 
od niego cuch zaczyna iić... 
TaNzesamo I my, pod Kijo
wem... Półyśmy stali, a żeśmy 

wszystko, co mi')-", ił kapral, u 
wierzyć, nvstt-ty. nic mitel.'.. 

- Ha...! (idyby tak było a-
'kuratnie...! — Odybyż — to na 
prawdę zaczynała, sic ofenzy-

|wa! 
Wiedział ślązak, że wielka 

armja, raz pchnięta wstecz, nie 
| tak łatwo może sie zatrisintd. 

leden. drugi odcinek bierze >ię 
w kupę. żołnierz staie twarzą 
do nieprzyjaciela, zaczytm n«ń 
nacierać, bije, bierze Jeńca... 
Ale co z te-go, jeżeli tyl'<:o ma
łe oddziały zwyciężają.'.J Naza-
<^rz przychodzi rozkaz ~ I ni* 

| Izo tęca Siwik i co śniło się młodszym 
t e r a s , j* ł r a , L "- | t - lin dłuż'i^rijiznrawia-silanom - może już przeszła 

i'i /wy-1 przez Bi:g armja eolska? Może łatwiej'-/? o.In 
clęstwa 
Szedł Hm; 
Z p o w o k 
rt}>ł h-lki 
mau ial. 
na kilp.: 
byłby t. 
g n pui i i i 
•Ic /anaMM i doka/\ wjdi cudów 
waleczni IŚL i... 

I luk sobie • a.lzili >l-cy ułani. 
Ciesząc siv, jak dzieii, zasłu
chane w piękne bajkfl 

robotę ._ pojechał se 
szarży i o rhalo co, a 

ifo us/v\\ei<o Troekle-
ucwolit.. Inni też 

linii na bol-

A DizeJ ;iiri tuc.y 
spokojny, scerokl Ś|k£ Myw-

falc 

nacierała na całej 
szc wików?... 

Stasiek patrzał tymczasem 
na wodę i dumał... 

Dumał o tern, że losy tej v ' 
ny są podobne do rzeki BUKU... 
Na oko cicha i przyjazna, po
wolna, swojska, kryje przecież 
w sobie groźne niespodzianki, 
wiry i głębie... 

Może być. że o parę kroków 
od piaszczystego brzegu, gdzie 
nurt. wiele ciemniejszy, nic od
bija nieba, czyhają na polskich 
ułanów zasadzki...? 

Tak i ta wojna* _, 

Dobrze koło, południa, kiedy 
ułani spodziewali -.ic syj-.i.ilu 
na obiad, nrzylci;.! :_la;..;.y po 
nicznjk Koł"hri, konno, utytła
ny w błocie, jak licho. 

Z nim razem -rzycwałowaltf 
kilku ułanów z plutonu Stanka 
Wosika, ktrtr-y tetro •'•'••:.?. P-ijżr; 
chali 7 porucznikiem na patroŁi 

V's-/.v^ey byli poch';;j ani lj>li>| 
tern, zmordowani i żli. Koniski 
robiły bokaini. 

.Skoczyli Wosik. Hryła, 
rai Siwik. reszta ułanów i i 
li sie pytać towarzyszy, cn-
!t.ito .ale nic ". Iaży!i 3 s-4w', 
mieni*, hp roni;zn!! 
tak. iak stal, "komeniertfwj 
swoim ludziom: 

— Za mijąl . 

file:///v./j
file:///-ilu
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i cz. Wtorek. 26 sierpnia 1924 r. 

Unetyste ptówipcoie i otwarcie siholy 
w wbitemu biaJosrockiEin 

Nikiy tHw kMHllarMlćl I miki • loi wlfinla-
Niedziela 24 go sierpnia była 

^pochrńurna: ni bo pokryte cięż-
kiemi ołowiane mi chmurami, od 
czasu do czast mżył deszcz, a 
wichura przelał uja,c z złowiesz
czym pomruki< m uginała ko
nary drzew. Słc irem byl to dzień 
pobudzający człowieka do dziw
ni* smutnych rieflekcyj. W tym 
to dniu od miasta w stronę 
szosy baranowijfkiej widać było 
zdążające powc ty. Już zdała, 

^"rriby za mgłu, przed oczami 
spieszących, narysowały się na 
tle, pochmurnegto nieba kontury 

—-̂  "więzień białosto rkicri. Tak wię
zienie te było i rzeczywistości 
Ponure mury w ezienla z okra 
towanemr ćfeni mi doskonale 
harmonłzowŚrjr- i obecnym sta
nem pogody, r rjogrWmJa tych 
mufo w miała hi rdy, a jednaki 
bolesny Wyraz. 

Zdawała • » • te Mater ia 
•wała I aayalJ twaa, • • fta 
aa ftaaal krirtaasl byli I 
a ą , . a a r ł a a ł * a r t a a a -

l a m t aalaay I 
' aaV«aa» I w 

W dniu tym odbyła Sie uroczy
stość poświecę iła szkoły wię
ziennej przy udziale Wojewody 
p. Inż. Rembowskiego, prezesa 
Sadu Okręgowego p. T. Dynow-
skiego, prokuratora przy Sfldzie 
Okr. Kurmanowlcza. zast. inspek
tora szkolnego p. Nowakowskie
go i przedstawicieli Policji Pań
stwowej. W kapliczce więziennej 
celebrowana była msza św. przez 
ks. dziekarfa Chodykc. Przed 
rozpoczęciem mszy św. ks. dzie
kan w kilku gorqcych słowach 
zwrócił się do zebranych na sa 
II więźniów, aby wzniosły myśl 
do Boga, 

a a l a t a a a w a l l a l a a a mv-
eta . , a t a k J o e l a a k a a ł a ą 

t r a a a l i . K ł a d ł y P U M 
w s t a j e , s e r s a " -

Po mszy św. nastąpiło kaza
nie, a wkrótce potem wyszere-
gowani więźniowie, opuszczalac 
kapliczkę udali się do sali szkol
nej, gdzie odbyła się reszta 
uroczystości. 

Na wstępie p. Naczelnik wię
zienia zapoznał obecnych z roz
porządzeniem ministra sprawie-

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej wstrzymało akcje 

doraźnej pomocy dla bezrobotnych 
na terenie powiatu Białostockiego. 

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej wstrzymało narazie 
akcje doraźnej pófnooy dla bez
robotnych na terenie powiatu 
Białostockiego. p o l e c e n i e 
wstrzymania tej akcji nastąpiło | 
w drodze telefonicznej, bez po
dania bliższych pfwodów. 

• w e k a a a j a s l a 
leatoeJw a a a a e a s l a a t a 

M a * w a * > k . 

SŁjS. 

Najlepszem jednak, byłoby za
wiadomienie, że Białystok wo 
gole nie potrzebuje żadnych 
zasiłków, że znajduje się pod 
dostatkiem pracy w mieście, 
gdzie robotnik musiał wycią
gać rękę po skromny datek 
mógłby z godnością stawać przy 
kasie fabrycznej I powiedzieć 
.w tym tygodniu tyle zarobi
łem, proszę mi wypłacić". 

Podatek) obrotowy za pierwsze 
rółrocze 1924 r. 

Urząd Skarbowy podatków i 
Opłat Skarbowych jw Białym
stoku przy sprawdzaniu zeznań 
0 podatku obrotowym za d-sze 
półrocze 1924 r. ządk przedkła
dania ksiąg handlowych, celem 
skontrolowania, czylinformacje 
podane w zeznaniach zgodne 
są z obrotami uwidocznionymi 
w księgach handlowych. 

Dobrzeby jednak Pyto, żaby 
obroty podawane w zeznaniach 
1 księgach handlowych były 

jeszcze zgodne z faktyczną 
prawdziwą, niekłamana, rzeczy
wistością- ' 

Przynajmniej potniej nie 
byłoby tego strasznego natłoku 
do komisji reklamacyjnej przy 
Izbie Skarbowel. 

A kto się chce przekonać, że 
tak jest to niech wstąpi do Ma
gistratu a zobaczy niezwykłe 
obłęłenic, jak np. w dniu 
wczorajszym. 

1 Kronika policyjna. 
irtte 

przędzalnlany w febry 
nlmskich — Kościelna 
jutrzejszym zostanie 
uruchomiony, oddział 
ki czynny będzie 4 di 
godnlu. Robotników zal 
56. 

•ttruerak isketa 
mie domu Ni 30 przy 
jowej, znaleziono dzte< 
żeńskiej w wieku ok 
godnia, podrzucone pr; 
czynię niewiadomą. D 
mieszczono w ochron 
bek*. 

• r a s t a a i l U : ! ftrei 
1) Lańcewickiego Jojn 
nima, 2) Zawodowtcza 
rza z m. Czerwieni 
Błońskiego za wałęsa 
dworcu i nleposiadan 
dów osobistych, 3) D 
— Marmurowa 9 
częgostwo. 

Maąajteaai b i l 
Ha )pT jakóbłak Alek 
Baranowtcka szosa I 
puścić w obieg 5 zl. 

banknot Dochodzenie prowadzi 
sie. 

Habermana 
Abrama — Spacerowa 3, Ko-
łodnego Abrama — Warszaw
ska 20, Boławłckiego Pawła — 
Słomiana 11, Abrama Karola— 
Szopena 3, Funke Rudolfa — 
Szopena 7, Pryłukiera Samuela 
- Wojskowa 18, 

ta awMh 
IW* fet* I l i e i k U l - Klan-
sztejna Jankla — Mińska 10, 
Juchnowiecklego Girsza — Min 
ska 2, Corowtego Józefa — 
Kllowska 17. 

• U k t a a a j M U U t a — Romań
czuk Nadztezdę—Stołeczna 21 

to n j W i k iprti l i w alal 
m H M t t S M a l — Trofimowtcza 
Stefana — Warszawska 86. 

to iiifinimmui •riMi-
łwa UMBriywk— Szlumiel Ba
szę — Rabinska 16, Szmidt 
Rywkę — Kupiecka 26, Barko-
wlcza Mordkę — Brudna 10. 

d^woścl w sprawie uruchomię 
nia szkoły więziennej. 

S a r k a ł a a r z a w s i d u j a t i - x y 
ea ta ta ia fy i I ) d l a a n a r l f a -
a a t a a * , B ) a a t a a e l f f a e a -
t * t » I S ) u z H p a ł n l a i ą o y 
• a l a d a a a a ś a l a a a i a d a a a 

a r a a * e r l a j z a l a . 
Drugi z kolei przemawiał kie

rownik szkoły Ni U w Białym
stoku p. Kołakowski o celu 
szkoły więziennej, wreszcie za
brał glos p. Wojewoda, który 
zaznaczył że obejmując urzędo
wanie po raz pierwszy tutaj 
przychodzi się mu być na uro
czystości otwarcia szkoły wię
ziennej. W słowach brzmiała 
nuta zachęty do pracy. Po odby 
tej uroczystości rozjechano się 
do domu. 

F. No—ski. 
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muiisii iii 
i kilki linsjitt. 
V Barwi Raw N t l l k | t | t , ot

warty zostanie wkrótce Urząd 
Pocztowy VI klasy. 

Dtleaacla młyiarty blilaiłoc 
kiefe B a IłarOlfy. Delegajcja mły. 
narzy białostockich zgłpslla się 
do Starostwa z kalkulacją cen 
mąki w młynach. Miśła ona 
udowodnić, że zboże, a szcze
gólnie żyto podrożało na gieł
dach krajowych o 20 pijoc. Blo 
rqc to pod uwagę Starostwo 
podwyższyło im ceny o 15 proc. 

Fas|a Banka i i i Haalla i 
•rtrayUi t Bi«klcm Kredylo-
• * • - Przy fuzji Banki dla Hand
lu I Przemysłu z Bankiem Kre
dytowym, cały personel Banku 
Kredytowego wraz z Dyrf ktorem 
p. Piątkowskim został zreduko 
wany. Tylko trzech pracowników 
tego Banku Drzeszło japo pra
cownicy do Banku dla Handlu 
I Przemysłu. 

Fryzjerzy białostoccy podzielili się 
na 3 kategorje. 

Nie omyliliśmy się w przy 
puszczeniu że p.p.: fryzjerzy 
namyślą się do dnia 25 sierpnia 
r. b. 1 przedłożą Starostwu listę 
zakładów fryzjerskich z podzia
łem na kategorje. Tak się też 
stało. 

Dnia 21 sierpnia zebrali się 
wszyscy właściciele zakładów 
fryzjerskich na posiedzenie w 
lokalu Związku rzemieślników 
żydowskich przy ul. Lipowej 36 
I ustalili, 

za ai Blelwaaataka 
.saejdaje ale, 

S aafctaaleai l.rsąala, 
t 7 l a k l a M a t-awcalu 

I I t zakłaaaar 9-rfąśm.' 
Uchwałę tę przedłoży): Zwią

zek fryzjerów Starostwu do 
wiadomości. 

Postanowienie Starostwa w 
tej sprawie zostanie ogłoszone 
w dniach najbliższych. 

Perswadujemy, prosimy, piszemy 
a tu nic! 

Wpadały do rzeczki Białej mostki, 
dzieci, barjery, a teraz zaczynają wpadać 

już nadbrzeżne drzewa. 
Jak wpadnie „Riti", Teatr „Palące", ftpteka Kasy 
Chorych i jeszcze, jaka Ojczyca miasta to może. 

pomoże. 
Zwracaliśmy już nieraz uwagę 

na swawolę rzeczki Białej, któ
ra przy byle kilku kroplach 
deszczu, podnosi pod brzegi i 
podmywa je coraz bardziej. 

Doszło już do tego, że nie 
tylko szalowania ze zgniłych 
desek i barjery powpadały do 
rzeczki, ale całe przybrzeżne, 

pięknie rosnące drzewa z p o c j . 
Tiytemi korzeniami wa'̂ " iic do 
koryta Białej. Kto n;e wieny 
niech sprawdzi na mie,su. Po-
między ul. Sienkiewicz*' a ul. 
Kościelną, podmyte drzewo 
wraz z korzeniami położvtc; się 
do rzeczki. Może się w koń< J 
ktoś zlituje nad tą biedną Białą. 

OMmCeMtŁ § 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo
wego w Białymstoku obwieszcza, że 
otwarte zostało postępowanie spad 

kowe po zmarłych! 
1/40. Józefinie Zachert, właści

cielce hipotecznych nieruchomości 
Supraśl A, Supraśl B, Supraśl C. i 
Supraśl D. 

2/484. Jaaie Pietrewiczu właścicie
la nieruchomości na wsi Haraslmo-
wicze ttar. Sokolskiego. 

3̂ 382. Michale Tarasiuku, współ
właścicielu nieruchomości pochodzą
cej z dóbr Kleniki star. Bielskiego. 

4/465. Michale Kozaku, właścicielu 

II 
nieruchomości na wsi Bohdanka, gm. 
Zawyki, star. Białostocki 

S/46ł. Karolu Szulcu 
anmv 50,000 rubli z /> zal 
nej w dziale IV pod M 
księgi hipotecznej .Wał' 
J* 523-

6/465. Marcinie Sobolu 

ferzyciela 
ezpleczo-

wykazu 
ktok hlp. 

ffascicielu 
star Słock. 

I 
nieruchomości na wsi 
Sokolskiego, 

Termin regulacji spadków tych 
yznaczony został na dziea 10 grud-

1924 roku w kancelarii Wydzia
łu Hipotecznego, gdzie interesowani 
winni zgłosić prawa swe pod skut
kami prekluzjl. 

Białystok, dnia 2f maja IB24 r. 

wyzi 
nii 

BACZNOŚĆ PANIENKI! 

SZKOŁA FLIRTU 
w BIAŁYMSTOKU. 

Wyszukany dobór profesorów prowadzić będzie wykłady 
Wysokich umiejętności: 

W klaalo watajamoj: 
o c z k o w a n i a 

w k l a a i * t r a a a l a i a t t a u j : 
zalotności wdzięku i wytwórności 

ar fclaat* Arwałnloj arytazajt 
zdobywanie mężczyzn i głównych 

zasad flirtu 
ar klaala aryaasaj: 
szczegółowego sposobu flirtowania, potwier

dzonego przykładami doświadczainemi, 
Dyrekcła zastrzega sobie ewentualne prawo zmian 

(lub uzupełnienia programa.w szczególności kursu do
świadczalnego, zaletnie od zdolności słuchaczek. 

• a l l a o a R e i * , Dyrektor Szkoły Pllita. 
Tymczasowe zgłoszenia.-

Białystok, Skrzynka pocztowa 104. 

Dr CORIflCIj 
• o o o H e l o w . 

L*cx. proml«Blanil M a t g c n a 
t laaipą K«arc«wą. 

Pnylitiuie od aodz. 1C—i I od 4—8. 
^_^ BIAŁYSTOK, u l LlpłWł 17. 

Zwabiono dowód 
osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na I 
mię Juljanny Mail-
no»skiel zamprzy 
ulicy Doilidzklei 

i* 25. 2536 

r 
Kim ftPOUJ 

Bwft mWmWŚŚtmWWm^M 

• l.T l H w. 
2 aerje 12 aktów razem 
Prosiay o przybywanie 
na wcześniejszy seans. 

Na ogonie żądanie pozostaje leszcze przez kilka dni na ekranie. 

PRZY KOMINKU 
•ilustracja muzyczna ze śpiewem w # « r « C h o ł o d f i a j a w roli głównej, 

nad prognua: 1) Wszechpolski Zjazd Śjttaiy Ogniowej 15-17.VIII-1924, 2) Uroczystości 
poświecenia standaru IV p^saperójiJSBndoinlerzu^jobecnośc^^rezyd^z^^ 

DZl! Prialira 
rozgłośnego na całym świecie 

f i l m u 

KINO 

10 
mti 

•» 
u 

NIECH 
ŻYJE 

|R0U 
&V> ̂ ' P\ 

&* P
1 

dramat życiowy w 9 wielkich aktach 
na (ile stosunków dworskich 

JACKIE fcoOGRN 
Bajeczne porady wojskowe — Spisek rewolucjonistów — Bale — Hulanki 

— Intrygi dworskie — Karnawał, Miłość, j Zazdrość. Walka i śmierć. 

—* »*—— T̂ Journal Gaumdnt jVs 5 zNc.łła,o M*U W *. 
Kasa od godz. 6 w. Oaaw atf I mtm^kwm. 

całago: 
Początek 6.45 w.f 

Dr. HM KirST 
I M . ch«t n a n a a (ar 
fcHŁlMldGWl I » ! • • • • ) I 

nimatifea M n n k a (tamo I 

Lłaowa SS 

Praiłauta. <xi »ri i wa f-z. 

Or.m KI. I U 
l f K J a w j t t a i n t r * > 

*ri||m<M* oś »»*.«• * - " / • li~l ??* 
koklel I ł l toct od nosi- * T - L ' i . l aui.^teli ul. SHokl««lo« n , o j f 

Hr. J . WALE»»»IU 

laklMl I 

s. utataikim 
U . « k l o > t c u > 

•owocaoaaa lieKalwa . 
Kojjjj2joJiijań!ŁS2at2Sl— 

Dr. HBBHAIR I 
b . ord. rtotnaraatklato ^^ta^a|«•»l• l« , 

Zgubiono dnwód 
- osobisty wyd, 

przez Starostwo 
Białostockie na i-
mie Ab^ama Em'-
horni za«- przy 
ul KupiecKiei HT 

, 2S40 

fgubionoTowoa 
osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Bialskie aa Imię 
Arona Kapłańskie-
go zem. w Orle. 
pów: BieltkPol-
\.s«l MM 
•gubioao i. 
B sowy cowod i> 
soblsty i metrykę 
dziecinną wyd. 

przez Komendę 
P )',ic/' w Białym 
stoku na imię Lf/-
ba Gitkis, zam 
przy ul.Rat>iiiskie| 
M 13. 2545 

rMMi. leden 
pokój duży z 

kuchnią (światło 
eiektryeme, tele 
fon) na 5 pokuje i 
kuchnią -Warsza
wie. Dopłacę. Wla-
domośc; Redakcji 
.Dziennika Biało-
stocklego". 

Zgubiono dewód 
osoblsiy wy*. 

przez Starost*.. 
Wołk. wyskie w dn. 
9/lli 1922 r. za Ni 
2578 ua ImŁ; Na 
talii Łofltot zam. 
w Swisioczy pow. 
Wołkowv»klego. 

S DUIllMiy Hhcii | 
| najnowszych salonowych I 
• i baletowych tańców | 
• dla dorosłych i dziaci obojga pici | 
• Nauczycielki tańców | 
• 4 . Kajmera' | 
a 8. Pomtranc. [ 
| W nowo odrestaurowanym | 
S lakalu przy ul. Polne} J* 17 fl 
| telef ł * 115. • 
| Lekcje: 10—8 i 5—10 wiecz. I 

': nsajscowa - Zlp. i4«0 - zaznlałscowa wraz pnaayłką — Złp. 5JO — zagraniczna - i p. 8.0a 
Wtanz aolUznatrowy — tłarokosc szpalty radakc w takieła — Zip. 40, zwyczajna — Zip. 0 , (1 , drobna- ta wyraz Zip. 

tabelaryczna I łagraakczna kosztują, e 50 proc droiej. zamtajacowe tarańlnowa o 25 proc. drozaj. Od can pawyd nych opustów nła udziela 
koi lunkaty taa*ytuc)i prywatnych I spokKzstyck w kroaka aodlaaaja całarta. UMad cątowan dwunaatosł) artowy. 

0,12, według 
•ła. Na zasadzie 

rtripii pmwnu 

oflcjalntao kunu franka rtol*flc 
uchwal Zjazdu l»rasy Prowhicjo-

Poetka Drukarnia w 

J^fik 


